Warszawa, 8 Kwietnia 1891 r Me 


Uprawa seradelli. 


Seradella udaje się najlepićj na gliniastym gruncie piaszczystym 
lub na piasku z gliniastym podkładem, Na wilgotnym, czarnym piasku, 
na gruntach gliniastych lub murszach wypuszcza bujne bardzo łodygi, 
gnije jednak od dołu, kwitnąc dalćj od góry, i nie osadza prawie wca- 
le nasienia. Zwięzłe grunta gliniaste nie nadają się do uprawy tój ro- 
śliny. Zresztą seradella wymaga gruntu czystego, rośnie bowiem po- 
woli, i zwłaszcza w początkach swego rozwoju łatwo przygłuszona być 
może przez szybcój rozwijające się chwasty. Głównym wrogiem sera- 
delli jest perz, sporek polny 1 łopucha. Najlepszym przedplonem są 
kartofle lub buraki; za świeży nawóz seradella nietylko nie okazuje 
wdzięczności, ale nawet doświadcza szkodliwego oddziaływania. 

Czas siewu przypada na połowę miesiąca kwietnia, waka się je- 
dnak cokolwiek odpowiednio do miejscowych warunków. Niezbędnym 
warunkiem powodzenia jest wstrzymanie się z siewem, aż pole obe- 
schnie do tego stopnia, iż przy włóczce powierzchnia jego nie zamazu- 
je się, lecz tworzy drobne grudki. Sposób uprawy roli pod seradellę 
odpowiednio do okolicy, do panujących w nićj zwyczajów i jakości grun- 
tu bardzo jest rozmaity. Najlepićj na zorane przed zimą i z wiosną 
zbronowane pole zasiać seradellę rzutowo i zabronować ją możliwie 
płytko, a następnie zwalcować pole walcem pierścieniowym. Walcowa- 
nie to już z tego względu jest konieczne, iż zwłaszcza na grnncie ka 
mienistym ułatwia koszenie tćj pełzającćj po ziemi rośliny. Na grun- 
cie zanieczyszczonym i zaperzonym nie wystarczy wyżćj opisany pro- 
sty sposób uprawy, Jeśli zmusza nas potrzeba do zasiania seradelli na 
bardzo zaperzonym gruncie, starać się należy z wiosną za pomocą dwu- 
razowego gruberowania i włóczki możliwie powyciągać perz z ziemi, 
wygrabić go nawet przy większych ilościach, a dopiero potćm przy 
stąpić do siewu seradelli. Co prawda, skutecznićj niż przez grubero- 
wanie osiągną ćby można cel ten wytępienia perzu przez orkę wiosen- 
ną, ponieważ jednak orka ta wysuszyłaby zbytnio ziemię, a seradella 
z początku rośnie bardzo powoli, o ocienieniu więc przez nią roli 
w pierwszych sześciu do ośmiu tygodniach nie może być mowy, sera- 

ella przytóm jest rośliną zawierającą wiele wilgoci zawartość jéj wo- 
q wynosi 80%—przeto z wilgocią zimową, pozostającą w gruncie, ob- 
chodzić się należy bardzo oszczędnie. 

Seradellę sieją w mieszance, przeważnie z żytem jaróm, ale tak- 
że z grochem, łubinem i owsem i t. p. Ostatnia jednak ta mieszanka 
nie zasługuje na polecenie, małe bowiem otrzymujemy z nićj korzyści, 
a natomiast tę niedogodność, że nasieuie seradelli trudno oddzielać się 

aje, np. od owsa, i ztąd w handlu mało jest pokupna. Ze wszystkich 
mieszanek mieszanka z żytem jaróm nietylko jest najstosowniejsza, ale 
powiedzieć nawet można, że dodatek żyta jarego, około 30 funtów na 
morg 300 - prętowy, „Jest niezbędny do ułatwienia zbioru. Seradella 
wspina się na szybećj od nićj rosnącóm życie, gdy natomiast w braku 
odpowiednićj podpory seradella okazuje skłonność pełzania po ziemi. 

omijając juź ułatwienie koszenia, dodatek żyta jarego i z tój przy- 
czyny zasługuje na polecenie, iż przy zbiorze kupki skoszonćj seradelli 
przez łodygi żyta otrzymują więcćj oparcia, nie zapadają się tak ła- 
two, i wznosząc się po nad ziemię, więcćj są wystawione na działa- 
nie powietrza. 

Co się tycze ilości seradelli potrzebnéj do siewu, zdania rolników 
rozchodzą się dość daleko. W każdym razie niebezpieczeństwo zbyt 
rzadkiego siewu seradelli większe jest niż siewu za nadto gęstego. Ża 
siew dostateczny uważać można 25 do 40 funtów na morg. 

mid Zbiór seradelli przypada na miesiąc wrzesień. Ponieważ strączki 
się * ależ obłamują i bardzo nierówno dojrzewają, przeto wyczekiwać 
Oski_n sd zupełnój dojrzałości, lecz rozpocząć zbiór, skoro górne strą- 
"ab adlerać zaczną brunatnój barwy; dolne, co prawda, wówczas zu- 
PROZY Fri Y zielone i niedojrzałe, lecz dalsze zwlekanie sprzętu 

oby na większe jeszcze straty, gdyż największa część zupełnie 
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dojrzałego nasienia pozostałaby na polu. Zupełnie dojrzała seradella 
| wykazuje ciemniejsze zabarwienie niż sprzątnięta późnićj. W bandlu 
(jaśniej zabarwione nasienie chętniejszych zwykle znajduje nabywców, 
co się tóm tłómaczy, iż wielu kupców zupełnie fałszywie przypisuje 
ciemniejsze to zabarwienie wpływom deszczów w czasie zbioru. 

Seradellę należy bezpośrednio za kosą ustawiać w drobne kupki 
i najlepićj aż do zupełnego wysuszenia, które przy korzystnćj tempe- 
raturze następuje mnićj więcćj po 10 u dniacb, pozostawić zupełnie nie- 
tknięte, przy najlżejszćóm bowiem dotknięciu odpadają w znacznych 
ilościach listki i strąki. Co najwyżćj na kilka godzin przed zwózką, 
jeśli w następstwie silnćj rosy spód kupek jest mokry, poprzekładać je 
| można w ten sposób, aby wilgotne łodygi były wystawione na działanie 
słońca lub wiatru. Wystrzegać się jednak należy ustawiania kupek se- 
radelli przy silnćj rosie, ustawione bowiem podczas rosy kupki trudno 
bardzo wysychają, trudnićj nawet niż zmoczone deszczem. Przy zwózce 
| seradelli są niezbędne na wozach płachty, zapobiegające wysypywaniu 
się liści i strąków. 

Młocka seradelli nie wymaga wielkich zachodów; młocka ręczna 
korzystniejsza jest od maszynowćj, która rozdrabnia zbytecznie słomę. 
Wystarczy zresztą zamiast młocki przetrząsanie seradelli widełkami. 
Na żyto przy młocce mieć niemożna żadnego względu, w porównaniu 
bowiem z seradellą oddzielają się ziarna żyta tak trudno od kłosów, 
iż czyste wymłócenie żyta bez zupełnego potrzaskania słomy seradelli 
jest niemożliwe. Czyszczenie seradelli odbywa się najlepićj w następu- 
Jący sposób: Ustawia się zwyczajny cyliuder do czyszczenia zboża w po- 
przek na klepisku i otwiera z obu stron wrota stodoły; przewiew od- 
dziela dość dokładnie padającd przez sito cylindra lepsze nasienie od 
lichszego i od lżejszych listków; następnie przepuszcza się w ten spo- 
sób oczyszezóne nasienie przez zwyczajną wialnię, w celu oczyszczenia 
go z pyłu, piasku i drobniejszych nasion chwastów. 

Wydajność nasienia waba się pomiędzy 4 a 6 centnarami z mor- 
ga, wydajność słomy pomiędzy 32 a 40 centnarami. W korzystnych 
latach przy znośnych cenach dochód z seradelli równa się mnićj więcćj 
z dochodem otrzymywanym z owsa; na gruntach więc słabszych, na 
których owies nie wydaje już zadowalających rezultatów, poleca się 
zamiast niego uprawiać seradellę, w tym bowiem wypadku seradella 
lepićj się opłaca niż owies. Majątki ziemskie, nie posiadające dosta- 
tecznćj ilości łąk, ani gruntów zdatnych do uprawy koniczyny, rozsze- 
rzoną hodowlą seradelli na lżejszych polach zapobiedz mogą skutecznie 
brakowi paszy. 

W czasie kwitnienia skoszona i wysuszona na siano seradella 
wykazuje stosunek składników pożywnych jak 1:5,1, równa się więc 
prawie dobremu sianu z koniczyny czerwonćj itą samą S a 
wartość pożywną, co wyborowe siano łączne. Stosunek składników po- 
żywnych nasienia jest jak 1: 2,9; nasienie więc posiada tę samą war- 
tość pustewną co groch, lecz przewyższa go zawartością tłuszczu. Na- 
sienia seradelli śrótować można dla krów, lecz sposób ten stosować na- 
leży jedynie wówczas, gdy nasienie to stoi nizko w cenie. Słomę naj- 
lepićj zadawać bydłu i owcom; w braku jednak siana łącznego lub 
koniczyny, i konie przyjmują chętnie tę słomę. Lepićj jest jednak roz- 
drobnić słomę z seradelli na sieczkę, lecz wówczas przynajmnićj czwar- 
ta część materyału stanowić powinna długa słoma w celu ułatwienia 
krajania sieczki. Wyborną paszę, zwłaszcza dla krów mlecznych, sta- 
nowią plewy seradelli; plewy te przyjmują bardzo chciwie krowy, a 
ies nawet trzoda chlewna. Tyle o seradelli, uprawianćj jako płód 
główny. 

Roślina ta daleko obszerniejsze znajduje zastosowanie, jako mię- 
dzypłód albo podpłód, zapewniający w jesieni paszę lub pastwisko, 
lub przyorywany jako nawóz zielony. W tym celu meraja seradellę 
wcześnie z wiosną w Żyto lub pszenicę w stosunku od 24 do 35 fun- 
tów na morg. I tutaj stosować się należy do zasady, że lepićj siać e0- 
kolwiek gęścićj niź za rzadko, Tutaj jednak z korzyścią użyć można 
cokolwiek lichszego, nieprzydatnego już na sprzedaż nasienia. Wiela 
rolników uważa za właściwe seradellę w oziminy wsiewać możliwie 
wcześnie, często przed zupęłnóm zniknięciem śniegu z roli, system ten 
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jednak nie zasługuje na polecenie; gorące bowiem często już w mar- |-prośby i dokumentów wydaje świadectwo, określające rozmiar wiejsko 


cu promienie słońca powodują w połączeniu z wilgocią kiełkowanie 
nasicu, a często późniejszy przymrozek niszczy delikatne kiełki. Dalej, 
co rzeczą jest najważniejszą, seradella mimo powolnego swego rozwo= 
Ju przy zbyt wczesnym siewie, jednak zbyt wcześnie wyrośnie w górę 
i przy koszeniu oziminy ulega obcięciu główek, co zupełnie bez celu 
powstrzymuje w rozwoju właśnie najsilniejsze rośliny. W końcu przy 
bardzo wczesnym siewie seradelli, zwłaszcza w roku dżdżystym, płód 
pokrywający narażony jest na niebezpieczeństwo, iż go przygłusza 
bujnie rozwijająca się seradella. W ogóle przy silnym rozwoju sera- 
delli płód główny zawsze cokolwiek cierpi. Poleca się więc i w tym 
wypadku, gdy uprawiamy seradellę jako międzypłód lub na nawóz 
zielony, siać ją dopiero wtenczas, gdy ziemia obeschnie należycie. Siać 
nie należy serądelli w oziminę nigdy w suchćj porze, lecz albo pod- 
czas deszczu lub krótko przed oczekiwaną słotną porą; wtedy bowiem 
tylko posiadamy niejakie widoki, że każde ziarnko skiełkuje, nie 
umarnieje, leżąc bez pokrycia na suchćj ziemi. 
Seradella ścierniskowa zwykle bywa spasana najpierw krowami, 
a następnie owcami; w niektórych okolicach przechowują ją z korzy- 
ścią w dołach. W każdćj postaci zapewnia ta roślina wyboroą paszę, 
zwłaszcza dla krów mlecznych, W stosunku do nieznacznych kosztów 
uprawy dostarczą seradeila ogromnćj ilości paszy. Bardzo korzystne 
wydało rezultaty utłaczanie seradelli w odpowiednich prassach.  Cho- 
ciaż jednak dla każdego gospodarstwa pasza, otrzymana z seradelli, 
cenna bardzo stanowi pomoc, jednakże tam, gdzie pozwalają na to 
warunki gospodarcze, lepićj jest nie spasać téj rośliny, lecz przyory- 
wać ją jako najtańszy nawóz zielony, wzbogacający ziemię w massę 
składników użyzoiających, a zwłaszcza w azot. W tym celu obsiać mo- 
Żna seradellą nietylko pola z oziminą, ale i z jarzyną, owsem, jęcz- 
mieniem i t. p. Pomiędzy roślinami, używanemi na nawóz zielony, se- 
radella pod względem taniości swćj uprawy i swój skuteczności bez 
kwestyi pierwsze zajmuje miejsce. A. R. 


List z gub, Podolskićj, 


Kamieniec Podolski, 15 kwietnia 1891 r. 


Rozwój gorzelnictwa rolniczego. — Ilość spożywanój okuwity.—Hodowla by- 
dła.—Kolćj Południowo-Zachodnia.— Ochrona lasów. 
Wchodzące w moc obowiązującą, z dniem 1 (13) lipca 1891 r., 
nowe prawo ma na celu skierowanie przemysłu gorzelniczego ku pod- 
niesieniu rolnictwa krajowego, przyznając właśnie gorzelniom rolniczym 
najwyższy procent okowity, niepodlegającćj opłacie akcyzy, mianowi- 
cie na pierwsze pół miliona wyprodukowanych stopni—4%, czyli 20,000 
stopni nieuiszczających akcyzy; na drugie pół miliona—2%, przeto je- 
szcze 10,000 stopni; na następne dwa miliony — 3%, zatóm znowu 
10,000 stopni. Procenta owe stanowią właściwie premium gorzelni rol- 
niczych, dające im razem z innemi ulgami mniejszćj wagi możność ła- 
twćj konkurrencyi z zakładami tego rodzaju wyłącznie handlowo-prze 
mysłowemi. 
Przewrot więc, wywo'any nowém prawem, jest niewątpliwie do- 
niosły. Znaczna część wódki będzie wytwarzana nadal jaż w odmien- 
nych warunkach, innemi sposobami ogromne bowiem gorzelnie melasso- 
we (z pokocznego produktu cukrowniciwa), dostarczające w kraju Po: 
łudmiowo-Zachodnim dziesiątków milionów stopni, ale niedające wcale 
wywaru i zatém nie wspólnego z rolnictwem niemające (w prowi”: 
cyach tutejszych ledwie czwarta część wódki była produkowana dotąd 
z rzeczywistą korzyścią dla gospodarstw) —zmniejszą znacznie swą wy- 
twórczość, albo zupełnie jéj zaniechają, co niektóre w zeszłym miesiącu 
już uczyniły. Z tych zmian skorzysta zapewne przudsiębierezość mnićj 
zamożnych ziemian, skoro średnie gorzelnie, produkujące około 500,000 
stopni, otoczone są osobliwszą opieką wprowadzanych w życie przepi- 
sów. Jak wiadomo, prawem 4 (16) czerwca 1890 roku za wiejsko go- 
spodarcze gorzelnictwo uznano dokonywane w zakładzie majątku, po- 
siadającego nie mnićj 60 dziesięcin ziemi, przyczóm granice wytwór- 
czości, korzystającćój z ulg, są postawione w zależność od ilości grun- 
tów ornych, Obecnie projekt instrukcyi, opracowanćj przez komiss ę 
do zastosowania nowego prawa, wskazuje, iż de 
wszystka ziemia orna pod zasiewami, jak i odłogiem będąca, razem 
z ogrodami i plantacyami, wszakże z wyłączeniem sadów i łąk. Przy 
określeniu praw na dodatkowe ulgi „bezakcyzne” przyjmują się w ra- 
chunek grunta właściciela przy gorzelni jego położone i rozrzucone 
w kawałkach, nie dalćj nad 15 wiorst. lustrukcya ustanawia, jakie 
mianowicie kawałki korzystają ztego prawa, wyjaśniając, że i oddziel- 
ne majątki na takićj przestrzeni, należące do różnych osób, ale człon- 
ków jednćj rodziny (up. do męża i żony), i znajdujące się razem z go- 
rzeluią pod wapólném rozporządzeniem mogą za pozwoleniem ministra 
skarbu być załączane do fabryki i wchodzić w rachunek jćj gorzelni- 
ctwa gospodarskiego. Właściciel gorzelni przed rozpoczęciem pędzenia 
okowity wnosi do zarządzającego dochodami akcyznemi prośbę o przy- 
znanie mu praw wiejsko gospodarczego gorzelnictwa, z dołączeniem po- 
mienionego w instrukcyi poświadczenia co do ilości ziemi ornój prz 
gorzelni. W projekcie instrukcyi są wymienieni urzędnicy, wydający 
takie świadectwa. Zarządzający dochodami akcyznemi po rozpatrzeniu 
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gospodarczego. gorzelnictwa na kaźdy peryod prodrkceyj, 

W razie zniżki cen okowity lub zwiększenia się ceny zboża, tak, 
że producent będzie sprzedawał produkt po cenie kosztu bez zarobku, 
zostanie wtedy jako czysty zysk z gorzelni średnićj superata w ilosci 
20,000 stopni, czyli kilka tysięcy rub., i w dodatku bezpłatny wywar 
dla bydła. W gubern'i Podolskićj 88 gorzelni produkuje teraz rocznie 
115,000,000 stopni, z których 100,000,000 spotrzebowuje I'dność wła- 
sna, a 15,000,000 wywożą do Olessy; w téj liczbie jest 9 gorzelni ol- 
brzymich z produkcyą roczną 60,090,009. Ponieważ owe gorzelnie 
ogromne będą zmuszone co najmnićj produkcyę swoją o połowę zmaiej- 
szyć, otwiera się przeto pole wolne dla kilkudziesięciu gorzelni nowych 
średnićj wielkości, mogących zaspokajać potrzeby miejscowe, oraz częś- 
ciowo i gubernij sąsiednich: Chersońskićj, B»s3arabskićj, które z po- 
wodu gleby i różnych warunków zawsze niemałą ilosć spirytusu z ia- 
nych miejscowości spożywają. To samo stosuje się do gab. Kijowskićj, 
a osobliwie do Wołyńskićj, potrzebującój najbardzićj z całego kraju 
taniego nawozu, i dla tego tam gorzelnia, działająca nawet bez zysku, 
a dostarczająca jedynie wywaru darmo, rzeczywiście jest niezbędną dla 
wielu gospodarstw. "Zresztą nie ulega, zdaje się, wątpliwości, iż upa - 
dające rolnictwo można podnieść powoli przez użyznianie gruatów. 
Wedle cyfr urzędowych, np. za rok 1889, co do ilości zużycia 
napojów spirytualaych, kraj Poładniowo Zachodni zajmuje w Cesarstwie 
drugie miejsce wpośród innych prowincyj i gubernij bezpośrednio po 
guberniach stołecznych, gdzie na każdego mieszkańca przypada 0,67 
wiadra spirytusu bezwodnego, a w kraju Poludniowo-Z ichodaim 0,83. 
Ludności gubernie tutejsze miały: Kijowska 2,847 000 głów, Podolska 
2,364,000 i Wołyńska 2,196,000; wypili zaś mieszkańcy pierwazój z tych 
gubernij 2,600,000 wiader okowity ezterdziestostopniowćj, drugićj — 
2,875,000 i trzecićj—1,825,000 wiader. Ponieważ takie wiadro sprze- 
dawano tu po 6 rub., zużyto więc w trzech guberaiach połudn'owo- 
zachodnich okowity w r. 1889 za 40,800,000 rub., co stanowi przeszło 
5 rub. na głowę rocznie. Obecnie w całóm Państwie Rossyjskićóm zu- 
żywają 25,140,000 wiader spirytusu bezwodoego, czyli około 65,000,000 
wiader okowity czterdziestostopniowćj. 

Gorzelnie rolniczo-przemysłowe przyczynią się zapewne do rozwo- 
ju bodowli inwentarza, tómbardzićj, iż Francuzi, pragnąc przedsiębier- 
stwo wywozu z gub. południowych i południowo zachodnich żywego by- 
dła do Francyi należycie rozwinąć, utworzyli świeżo nową spółkę z bo- 
dowcami i handlującymi bydłem, która, posiadają» 3,000,000 fr. kapi- 
tału zakładowego, zamierza prowadzić swój towar na wielką skalę 
przez porty morza Czarnego. 

Mioisteryum kommunikacyj zatwierdziło kosztorysy dalszćj budo - 
wy drugiego toru na drogach żelaznych Południowo-Zachodnich w sum- 
mie 8,000,000 rub.; riezwłocznie rozpoczynają się roboty na południe 
od Koziatyna do Zmierzynki (gub. Podolska) i od stacyi Równo do 
Białegostoku. W obec nader znacznćj ilośsi tych robot, zwłaszcza mię- 
dzy Winnicą i Zmierzynką, gdzie linia idzie w głębokich wąwozac 
i na wysokich rasypach, przecinając rzeki Dzisnę i Boh, termin wy- 
kończenia zamierzonego przedsięwzięcia wyznaczono na jesień roku na- 
stępnego. Nadto zarządowi kolei polecono natychmiast przystąpić do 
opracowania projektów dworców. Budowa bocznicy od Zmierzynki przez 
Mohylów nad Dniestrem do Nowosielicy również postępuje szybko. 
Ostateczne wytknięcie od jednéj ze stacyj téj odnogi linii do Kamień- 
ca jest oczekiwane. 


Do ożywienia się ruchu na drogach Połudoiowo-Zachodnich przy- 
czyniają się wielee nowo otwierane stopniowo bocznice Hamańskie, 
przedstawiające właściwie dwie krzyżujące się linie, z których jedna 
idzie od Szpoły do stacyi Demkówki, następnie do Wapniarki (stacya 
dróg Połudn. Zachodn. między Zmierzynką i Odessą), a druga dąży od 
Koziatyna do miasta Humauia; przecinają się te dwie linie w Krysty- 
nówce. Co do klass, stacye dzielą się tak: czwartój klassy—Zarudyńce 
(w. pobliżu miasteczka Różyna), Pohrebyszcze, Otcatów, M»aasterzy- 
szcze, Humań, Darówka, Talne, Potasz, Kiblicz, Demkó xka; trzecićj 
klassy— Lipowiec, Zwinogródka, Hajsyn; i drugićj klassy —Krystynów - 
ka. W kierunku od Koziatyna do Humania znajdują się następujące 
stacye i przystanki: na 14-6j wiorście od Koziatyna przystanek Rasta- 
wica, na 29'6j—stacya Zarudyńce, na 44-6j — przyst. Roś, na 58-6j — 
st. Pohrebyszcze, na 73 ćGj—prz. Audruszówka, na 88 ćj—st. Lipowiec, 
na 103-6j—st. Oratów, na 118-6j—prz. Frautówka, na 133-6j—5t. Mo- 
nasterzyszcze, na 148 ćj—prz. Sebastyanówka, na 162.6j—st. Krysty - 
nówka, na 171-6j—prz. Obozówka, na 181 6j — st. Humań. Dalój na 
torze do Szpoły od węzła (przecięsia) w Kryatynówse przystanek Ja 
rowatka leży na 177-6j wiorście od Koziatyna, na 192 ćj—stacya Po- 
tasz, na 207—prz. Pałaszki, na 222—st. Talue, na 237-ćj—prz. Roso- 
chowatka, na 249 6j—st. Zwinogródka, na 264 éj — prz. Stecówka, na 
278-6j — st. Darówka, od którój do stacyi Szpoła drogi żelazaćj Fas- 
towskićj 1 wiorsta 376 sążni. Nareszcie w kieruuku od stacyi Dəm- 
kówki do Krystynówki przystanek Ładyżyn jest na 13-6j wiorście od 
Demkówki, na 28-6j—st. Hajsyn, na 41 6j—prz. Ziatkowce, na 56-ćj 
—st. Kiblicz, na 70 ćGj—prz. Roskoszówka, od którego do stacyi Kry- 
stynówka 14 wiorst 447 sążni. Tym sposobem odnogi humańskie cią- 
gną się na przestrzeni 383 ch wiorst 408-ch sążni, mając 14 stacyj 

14 przystanków wpośród bardzo żyznych okolic gubernii Kijowskićj 
i Podolskićj. 
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Komitet gubernialny podolski ochrony lasów wstrzymał rąbanie | dnanie sobie od weterynarzy dostatecznćj ilości oddzielnych kwitów 


drzewa do czasu sporządzenia prawidłowych planów gospodarstwa w ma- 
jątkach: p. Gajewskiego, wies Grabowo w powiecie Bałckim; p. Luizy 


! 


na wniesioną wyżćj pomienioną opłałę, i ztego powodu zmuszeni by- 
wają do handlowauia bydłem, mając przy sobie tylko kwity ogólne, 


Onon, wioska Bendoszówka, pów. Jampolskiego; p. Włodzimierza Ra- | niedostateczne przy sprzedaży bydła małemi partyami i częściami; b) 


dowicza sioło Maryanówka, pow. Mohylowski; pp. Zofii i Stanisławy 
Szuszkiewicz, przy wsi Selnicach, pow. Bracławskiego; księżny Anny 


| 


że z dragićj strony pomijanie istniejących w tym przedmiocie przepi- 
sów zmusza niektórych weterynarzy do wyjątków pod względem wy- 


Abamelek, przy wiosce Paszkowcach, w pow. Płoskirowskim; p. We- | konania przepisów dotyczących ściągania opłaty % od KGP a miano- 
lobyckiego, część wsi Korzowiec, pow. Latyczowskiego, ze wzbronie- | wicie przez wyszczególnienie na przedstawionych kwitąch liczby bydła 


niem wypasu w zaroślach, niemających lat 15; p. Jana Polakowa — 
wioska Nowosielica Załażna, pow. Lityński; p. Jana Górskiego, przy 
siole Jankułowo—18 dzies. nad Dniestrem „Puste” uznano za ochron- 
ne z niedopuszczeniem pasania bydła; p. Narcyza Jokisza, przy wsi 
Wily Tomaszpolskie—16 dzies. nad brzegiem rzeki Russawki pozosta 
wiono na takichże prawach ochronnych, uroczyszcza zaś „Jasienowe” 
i „Puste,” posiadłoćci skarbowćj w Cekinówce, leśnictwa jaruzkiego, 
na przestrzeni 283. dzies., uznał komitet także za ochronne jako poło - 
Żone nad Dniestrem i przeszkadzające spłókaniu brzegów tćj rzeki, z za- 
bronieniem wypasu i wszelakiego korzystania z lasu do złożenia pla- 
nu gospodarstwa leśnego. 


Przepisy weterynaryjne, 


P. o. prezesa komitetu weterynaryjnego w okólniku z dnia 8 go 
stycznia 1891 r. za Nr. 87 do zarządów lekarskich, wydziałów lekar- 
skich rządów gubernialnych i okręgowych i urzędów lekarskich w sto- 
liceach i w m. Odessie, zawiadomił, że pod względem porządku ściąga- 
nia opłaty % od bydła, oraz wynagrodzenia pieniężnego za zabite zwie- 
rzęta, dotknięte księgosuszem, istnieją między innemi następujące prze- 
pisy ogólne, ustanowione po wzajemnóm porozumieniu się ministeryum 
-Spraw wewnętrznych, tudzież ministeryum skarbu i kontroli państwa, 
na zasadzie art. 17 uzupełnienia do art. 761 T. XIII ust. o Środkach 
żywności, uzupeł. z r. 1876 i prawa z d. 30 maja 1876 r.i 8 czerwca 
1889 r., a mianowicie: 1) Bydło, które po rewizyi weterynaryjnćj oka- 
że się wolnóm odzarazy księgosuszu, podlega pierwszćj opłacie % przy 
pierwszćj rewizyi weterynaryjno-policyjnćj; 8) dowody na wniesioną 
opłatę 5 od bydła stanowią jedynie oryginalne kwity, wydawane hban- 
dlującym bydłem przy wniesieniu tak pierwszćj, jak i następnych opłat, 
względnie do normalnego otaksowania bydła, ustanawianego oddzielnie 
co trzy lata; 3) Wzbronionćm jest przedstawianie zamiast kwitów ory- 
ginaluych, Kopij z takowych, tudzież świadectw, zaświadczeń na in- 
nych dowodów, chociażby. one wydane były przez weterynarzy lub ogo- 
by urzędujące, albo też przez instytucye rządowe; 4) we wszystkich 
miejscach, gdzie bydło się pasie lub popasa, tudzież wszędzie w dal 
szćj drodze przepędzania całemi partyami lub częściowo do miejsca 
przeznaczenia, na rzeź albo w celu wysłania za granicę, transportujący 
bydło swoje właściciel lub jego pełnomocnik, powinni mieć przy 8o- 
bie, dla okazania na żądanie właściwych odnośnych organów nadzo- 
ru weterynaryjno policyjnego, wszyskie niezbędne dokumenta oddziel- 
nie na każdą partyę lub stado, oraz kwity oryginalue na uiszczoną 
całkowitą opłatę % tak pierwszą, jaki następną, jeżeli ta ostatnia by- 
ła wniesiona; 5) jeżeli właściciel danćj partyi bydła z jakichkolwiek 
powodów nie będzie posiadał kwitu na uiszczoną całkowitą opłatę %, 
to ulegnie: a) jeżeli bydło wolne jest od zarazy księgosuszu—natych- 
miastowemu ściągnięciu opłaty w odpowiednim rozmiarze, i b) jeżeli 
między bydłem okaże się księgosusz—pozbawieniu zapłaty za tę ilość 
Sztuk zabitych, dotkniętych księgosuszem, na którą nie złoży kwi- 
tów na wniesioną opłatę; 6) celem ułatwienia właścicielom bydła, oraz 
ich pełnomocnikom operacyj handlowych, tudzież wypełnienia przez nich 
przepisów w punktach poprzednich wyłuszczonych, ciż właściciele lub 
pełnomoeniey, przy wnoszeniu pierwszóćj i następnych opłat, mogą ża- 
dać od weterynarzy niejednego kwitu na całą partyę, lecz kilku od- 
dzielnych kwitów, stosownie do ostatecznego przeznaczenia bydła; jeżeli 
okaże się niezbędnóm, kwity te mogą być żądane nawet na jedną, 
dwie lub trzy sztuki i weterynarze winni przychylać się do pomienio- 
nych żądań i 1) celem usunięcia trudności, napotykanych przez wła: 
dze kontroli państwa przy rewizyach opłaty od bydła, weterynarze są 
obowiązani wszystkie kwity oryginalne na wniesioną rzeczoną opłatę 
przesyłać do téj izby obrachuakowćj, «do którój okręgu daną partyę 
lub część jéj sprowadzono na rzeź lub przypędzono ostatecznie jako 
do miejsca przeznaczenia. 

Tymczasem z wiadomości posiadanych w urzędzie weterynatyj- 
mym okazuje się, że niektórzy z handlujących bydłem bardzo ezęsto 
wysyłają je do miejsc przeznaczenia z kwitami na wniesioną tylko do- 

atkową opłatę, przyczóm w skużek żądania przez organa nadzoru we- 

terynaryjnego, aby przedstawili kwity na wniesioną opłatę, tłómaczą 

Się, że kwity te pozostały przy innćj partyi bydła, która znajduje się 

na pastwiskach lab która zatrzymała się w drodze na popasie lub z in- 

nych powodów, albo, że pomienione kwity odebrali im weterynarze na 

5 gora punktach, a to skutkiem: sprzedaży tam oddzielnych partyj 
a. 


: Z tego powodu i z uwagi: a) że handlujący bydłem, nie posiada - 
-Jacy w wyłuszczonych wypadkach kwitów na wniesioną pierwszą opła- 
<tę, jedynie dla tego, że nie starają się we właściwym czasie o wyje- 


sprzedanego przez handlującego innym osobom lub odesłanego na sprze- 
daż do miejsc ostatecznego przeznaczenia i t. p.; i c) że niezakommu- 
nikowanie władzom kontrolującym wszystkich kwitów na wniesioną 
całkowitą opłatę % od bydła, jako niezgodne z procedurą zasadniczego 
porządku rewizyi pomienionćj opłaty, nie może być na przyszłość to- 
lerowanóćm, — p. 0. prezesa, po porozumieniu się z departamentem ra- 
chunkowości cywilnćj kontroli państwa, uprzejmie prosi wydział lekar- 
ski zarządzić, ażeby odnośne organa na przyszłość ściśle wykonywały 
co następuje: 

1) Każdy handlujący lub jego pełnomocnik, kupując partyę by- 
dła w celu jego sprzedaży częściami, po upływie pewnego czasu lub 
zaraz, stosownie do potrzeby winien zaopatrzyć się w kilka kwitów, 
które przy dalszych operacyach handlowych należy okazywać organom 
nadzoru weterynaryjnego. 

2) Przy sprzedaży bydła częściami sprzedający, stosownie do ilo- 
ści zbytych sztuk, winien kupującemu wręczyć odpowiednią ilość od- 
dzielnych kwitów. Również przy przepędzaniu jakićjkolwiek partyi by- 
dła traktami lub przy przewożeniu drogą żelazną, oraz wodą na sprze- 
daż do miejsc ostatecznego przeznaczenia, handlujący lub jego pełno= 
mocnik obowiązani są posiadać na te partye odpowiednią ilość oddziel- 
nych kwitów na wniesioną tak pierwszą, jak i następne dodatkowe 
opłaty. 
> 3) Handlujący i jego pełnomocnicy, którzy nie postarali się we 
właściwym czasie o wyjednanie sobie odpowiednich kwitów na partye 
bydła, wysyłane z miejsc zakupu lub popasu na sprzedaż do innych 
miejscowości, winni na pierwszćj po drodze stacyi weterynaryjnćj ui- 
ścić należącą się za partye bydła opłatę %, na równi z osobami, które 
zupełnie nie wniosły rzeczonćj opłaty, lub które kwity na uiszczenie 
takowćj zagubiły. 

adto poczytano za konieczne nadmienić, że ponieważ niezwło- 
czne i ścisłe zastosowanie niniejszegu rozporządzenia może niekorzy- 
stnie wpłynąć na interesa handlujących bydłem, przeto uznano za od- 
powiednie, przy opublikowaniu niniejszego rozporządzenia w miejsco- 
wych dziennikach gubernialnych i okręgowych, oraz przy oznajmianiu 
handlującym bydłem przez weterynarza i organa policyi lub w inny 
sposób, który rząd gubernialny uzna za najwięcćj odpowiedni, wyzna- 
czyć termin, w którym wszędzie rozporządzenie to zacznie obowiązy= 
wać, na dzień 15 (27) marca roku bieżącego. 


ROZMAITOŚCI. 


Produkcya zielonego groszku w gub. Jarosławskićj. Produkcya 
groszku zielonego w Rossyi koncentruje się wśród ludności włościań- 
skićj pow. Rostowskiego, gub. Jarosławskićj. Zdawałoby się, że wielo- 
letnia praktyka winna była nauczyć włościaa rostowskich dobrego si- 
szenia groszku, tómbardzićj, że stanowi on przedmiot więcćj lub mniój 
zapewnionego zbytu za granicę. W rzeczywistości jedaak dostrzega się 
wadliwość dobrego suszenia, skłonność do niedosuszenia towaru, w celu 
zyskania kilku funtów na padzie, przymieszkę do niego polnego lub 
w ogóle złego groszku, złe sortowanie gatunków i t. p. Wszystko to 
sprawia, że otrzymuje się towar nienależytćj dobroci, oceniany bardzo 
nizko przez nabywców. Groszek zielony otrzymują oni jakićjś błotai- 
sto-burój, nie zaś zielonój barwy, ze szczególnym zapazshem, niewłaści- 
wym suszonemu groszkowi. Zależy to od niedosuszenia groszku, w sku- 
tek czego ten, leżąc w workach, zaparza się i dostaje niekiedy prawie 
czarnćj barwy i nieprzyjemuego zapachu. Wady te są tak powszechne, 
że nabywcy określają dobroć towaru z tego niewłaściwego groszkowi 
zapachu i barwy, podobnie jak dawnićj określano dobroć bessarabskich 
śliwek suszonych: im śliwki te były wilgotniejsze, i więcój czuć je by- 
ło dymem, tóm uważane były za lepsze; obecnie zaś wymagania zmie- 
nily się, a wilgotność i mocny zapach są uważane za wady. Groszek 
w handlu dzielą na 5 gatuaków. Dwa najwyższe gatanki są cenione 
w sprzedaży ryczałtowćj przez nabywców od 10.u do 18 u rub. za pud. 
Pozostałe gatunki jako grubsze są cenione od 2-ch do 8-u rub. za pud. 
Główny przymiot wyższych gatunków groszku polega na jego dro- 
bności i zwartości. W wielkićj jest cenie jasno-zielonawa barwa i przy- 
jemny zapach. Nie wszyscy jednak umieją przygotować taki groszek. 
Wszystko polega na otrzymaniu tćj zwartości, ta zaś zależy od umie- 
jętnego ugotowania groszku i wysuszenia go tak, żeby nie rozpęczniał. 
W ogóle zaś groszek rostowski ma ciemno-zielone zabarwienie, wpa- 
dające w czarnawe, będące skutkiem nadmiernego gotowania groszku. 
Gotując mocno groszek w zwyczajnóm naczyniu, w lanych lub żela- 
znych kotłach, producenci tóm samóm pozbawiają się możności otrzy- 
mania groszku należytćj barwy. P. Czerniajew, który w ostatnich la- 
tach robił próby suszenia ch w, miał możność przekonania 
rostowskich producentów, jak łatwo otrzymać dobry groszek zielo- 
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ny. Przy próbach swych, jakie p. Czerniajew robił w Jarosławiu, sor- 
tcwał on groszek na dwa gatunki: drobny i gruby, następnie gotował 
go w miedzianćj miednicy, używanćj do warzenia. Chwilę, kiedy był 

otów, określano na cko, chwytano mianowicie ten stan groszku, kie- 

y przechodził z jasno-zielonego w ciemno-zielony; potrzeba na to było 
czasu nie więcćj pad 2 — 3 minuty. Następnie kładziono groszek do 
suszarni, ogrzanćj do temperatury nie więcćj niż 35 — 40 stopni. Po 
pewnym czasie, kiedy groszek zaczął już się marszczyć, temperaturę 
podnoszono do 50—60 stopni. Po wydobyciu groszku z suszarni miał 
on barwę zieloną, zaledwie przechodzącą w ciemno-burą. Groszek ten 
następnie, mocno zamknięty, nabierał zapachu woni groszku suszonego, 
jakiego nigdy nie ma groszek rostowski. Osoby, nie znajdujące się przy 
suszeniu groszku, kiedy pokazywano im jego próbki, robiły zapytania, 
czy nie zabarwiano czem groszku podczas suszenia. Widać ztąd, że 
w sposobach suszenia groszku nie ma żadnych szczególnych sekretów. 
Niewątpliwie, że dobrze wysuszony groszek będzie miał cenę wyższą 
od zwyczajnego. Ministeryuia dóbr peństwa ma zamiar w lecie r. b. 
urządzić próby publiczne suszenia groszku w Rostowie, czćm da mo- 
żność zaznajomić się z najlepszemi sposobami jego suszenia. 

Nowy sterylizator do mleka. Dotychczasowe systemy sterylizato- 
rów odpowiadały wprawdzie swemu celowi oczyszczenia mleka z za- 
rodków bakteryj, okazały się jednakże pod wielu względami niedosta- 
tecznemi. Po pierwsze odbywa się sterylizacya mleka przy niektórych 
apparatach w zamkniętych naczyniach, co uniemożebnia należyte wy- 
parowanie mleka, a znaną jest rzeczą, iż jedynie tylko za pomocą pa- 
rowania można usunąć mleku właściwy, niezawsze przyjemny smak 
i zapach, niezdrowe gazy, oraz zawartości eterycznego olejku. Przy 
innych znowu apparatach mleko wprawdzie bez przykrycia się gotvje, 
lecz te nie mają koniecznie potrzebnego zabezpieczenia przed szkodli- 
wém działaniem atmosferycznego powietrza. Najgłówniejszą też niedo- 
godnością przy powyżćj wymienionych apparatach jest skomplikowanie 
systemu, powtóre zaś cena nader wygórowana czyni apparaty te nie 
dla każdego dostępnemi. Odgadnąć nietrudno, że tylko sterylizator sy- 
stemu jak najprostszego, a praktyczny i niekosztowny, rozpowszechni 
się należycie, zwłaszcza, że spparat taki jest niezbędny w każdćm 
większóm czy mniejszćm gospodarstwie. Wszystkim tym niedogodno- 
ściom zapobiega w inbych okolicach już zaprowadzony dra Staedler'a 
apparat do sterylizowania mleka, który oprócz ogólnych swych zalet 
posiada i tę, że jest emaliowany, przez co ułatwia czyszczenie i utrzy- 
manie go w należytym porządku. Apparat ten jest bardzo prosty, 
tani a praktyczny; przyrząd zamykający go po sterylizowaniu mleka 
chroni je od dalszego działania powietrza atomosferycznego. Steryliza- 
cya mleka, wykonana przez instytut tajnego radcy prof. dra Freseniu- 
sza w Wiesbadenie w apparacie dra Staedlera okazała, wedle bakte- 
rologicznych badań, najzupełniejszy rezultat, a przechowane sterylizo- 
wane mleko w zamkniętym apparacie po dwóch dniach znaleziono zu- 
pełnie wolne od zarodków. Apparat dra Staedler'a nadaje się więc do 
największego rozpowszechnienia, co w interesie niemowląt i publiczno- 
ści, konsumującćj mleko, byłoby nader pożądanćm. Do nabycia jest 
apparat ten u p. Omianowskiego w m. Poznaniu, Stary rynek 
Nr. 53/54.—Firma Neubauss, Gronwald i Oehlmann w Berlinie, znana 
już w szerszych kołach z odkrycia sposobu sterylizowania mleka w ce- 
lu jego dłuższego konserwowania, zaczęła obecnie ze sterylizowanego 
zbieranego mleka w połączeniu z czekoladą wyrabiać wyborny napój, 
który w dobrze zakorkowanych butelkach utrzymuje się w dobrym sta- 
nie całe tygodnie. Napój ten ma być bardzo smaczny i zdrowy, i mo- 
żna go używać bez gotowania na zimno lub na ciepło. Ceny nie są 
wcale wygórowane, a dobroć smaku i posilność tego fabrykatu, wyra- 
bianego w kilku gatunkach, zależy oczywiście głównie od czekolady, 
którą się do każdego z nich bierze. i ; JE 

Dosiewanie koniczyny po zimie. Jeżeli koniczyna po zimie okaże 
się tak lichą, że ją wypadnie przyorać, wtedy na obsiane pola zamiast 
koniczyny mamy cały szereg różnych roślin pastewnych, jak: mieszan- 
kę z wyki, białą gorczycę, seradellę, albo nawet kukurydzę. Lecz je- 
óli koniczyna niezupełnie przepadła, tak, że przyorać ją szkoda, lecz 
z pewnością można wnósić, że nie wyda dobrego plonu, wtedy należy 
ją podsiać innemi trawami. Przy wyborze ich trzeba mieć na uwadze 
czas, przez jaki chcieliśmy mieć użytek z koniczyny, czy przez jeden 
rok tylko, czy też dłużćj. Zawsze trzeba wybierać takie trawy, które 
się prędko rozwijają i kwitną jednocześnie z koniczyną. Na jeden rok 
można zalecić rajgras włoski (lolium italicum); rajgras francuzki (ave- 
na elatior) i lucernę chmielową (medicago lupulina). Na kilkoletuie 
użytkowanie: rajgras włoski i angielski (lolium perenne). Po lekkićm 
zbronowaniu pola wysiewa się nasienie tych traw i mocno się bronuje, 
poczóm pole się walcuje. Bardzo też jest dobrze ziemię zasilić nawo- 
zem łatwo się rozkładającym i szybko działającym, najlepićj w posta- 
ci płynnćj. Takim nawozem będzie roztwór guana, pomiot ptasi, nad- 
fosforan ammoniakalny, odchody kloaczne, gnojówka. Siać trzeba jak 
t Es najweześnićj z wiosny, to jest jak tylko rola dostatecznie 
obeschnie. 

Konserwowanie jaj. Chińczycy skutecznie używają do zakonser- | 
wowania świeżości jaj następującego sposobu: Każde jajko pokrywa 
się grubą warstwą wilgotnój 1 miękkićj gliny, która, schnąe, tworzy | 


na całóm jajku drogą, zupełnie wadi py je od zepsucia skoru- 
pg, przyczćm skorupa ta zabezpiecza jajko dwoma względami, a 
mianowicie: nie dopuszcza dostępu powietrza z zewnątrz, przez co jajko 
nie ulega zepsuciu, z drugićj zaś strony powłoka gliniasta hartuje na- 
turalną skorupę jajka od stłuczenia. O ile ten sposób jest dobrym, 
można sądzić z kommunikatu jednego z podróżników, który miał spo- 
sobność na miejscu przekonać sie, iż jajka przechowywane w ten spo- 
sób przez Chińczyków, zachowują świeżość przez czas długi. 

Szkodliwość owoców zakurzonych. Badania mikroskopowe wy- 
kazały, że kurz na owocach i grzybki, oraz mchy mikroskopijne za- 
wierają mnóztwo bakteryj, powodujących suchoty. Woda, którą spłó- 
kano z winogron, zastrzyknięta świnkom morskim, wywołała u nich 
suchoty galopujące. Z tego powodu owoce przed spożyciem zawsze po- 
winny być opłókiwane, jeśli ich nie obiera się z łupin. 


Sprawozdanie tygodniowe. 


R PĄGODWSCYI, 


Toruń, dnia 13 kwietnia 1691 roku. 
Usposobienie: zwyżkowe; powietrze: dźdżyste. 


Płacono za 1,000 kilogramów: 


w funtaech Rub. za pud 
NAZWA ZBOŻA hollender- | Mar ek |przy kursie 
skich 241 

p o hh — — —— 
Pszeniey transito pstrćj 120—130 | 155—170 | 1,04—1,15 
5 „  jasnéj 120—130 | 160—175 { 1,08—1,18 

ś krajowćj pstrćj 120—126 | 195—210 

A s 128—130 | 212—215 

» š jasnéj 120—126 | 200—215 

5 A m 128—130 | 217—220 
Żyta transito 115—128 | 118—125 | 0,80—0,84 

„ krajowego 115—120 | 168—172 

$ 3 122—128 | 173—175 
Jęczmienia transito 110—135 | 0,74—0,91 

5 krajowego 130—155 
Owsa transito 98—115 | 0,66--0,77 

„ krajowego 138—155 
Grochu transito 110—130 | 0,74—0,88 

„n krajowego na paszę 130—135 

3 5 wrzącego 140—150 

y P Victoria 150—185 
Rzepaku transito 190—210 | 1,28—1,42 

z. krajowego grubo-ziarnist. 215—230 

Rzepiku 3 210—220 
Łubinu niebieskiego 10— 78 | 0,33—0,39 
, żółtego 75— 82 | 0,37—0,41 
yki 100—110 | 0,54—0,61 
Kuchu rzepiowego . |  |4,70—5,00| 0,63—0,67 
„. lnianego Èb 5,40—5,70 | 0,73—0,77 
Otrąb żytnich a 5,00—5,20 | 0,67—0,70 
„  pszennych = 4,60—4,80 | 0,62—0,65 
Koniczyny czerwonćj S 30—45 | 4,06—6,09 
> białéj g 40—60 | 5,41—8,12 
Tymotki N 16—20 | 2,15—2,70 


W Hamburgu płacono przy moeniejszóm usposobieniu za okowitę: 
kartoflaną bez beczki m. 34 
łącznie beczek kontrakt. „35 | 7a 100 L. 1002. 


na kwiecień marek 35 z 0,77 
na kwiec.-maj 64,38 iwer 3 0,77 przy 
na maj czerw. » 36/5 (trąceniu wszelkich 0,82 , kursie 
na lipiec sierp. SLUZA fiastin i wartości 0,86 241 
na wrzes.-paźd. we 88 becz. za wiadro 80%. (0,89 

Cło wynosi: od pri i żyta po 50 marek, owsa 40 marek. 


jęczmienia 22,50 m., 


ukurydzy, tatarki, grochu, bobiku, wyki i łubinu 
2 kT: rzepiu i rzepak 


u 20 m., prosa 10 marek za 1,000 kilogramów. 


iemię lniane, konopie, kuchy, otręby i koniczyna wolne od cła. 


W. Drukarni Gazety Warszawskićj.— J|oszozeHo Ilezzypow.—BapmaBa 7 (19) Anpksa 1891 r. 
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